
BANK LEŚNY w Wilnie
Ś n ia d e c k ic h  8 C?0 C?©(3© 0 ©C5 0  (w e jś c ie  z  bram yj.

Zawiadamia że na mocy uchwały walnego Zgromadzenia akcjonarjuszów z dn. 25 sierpnia termin drugiej 
wpłaty po 500 marek na akcję upływa 1 grudnia r. b. Wpłatę przyjmuje Kasa Banku od 9 do 2 72 godziny.

   — ----------— ------ i
Bank Leśny uskutecznia wszelkie operacje, wchodzące w zakres bankowości, oraz finansuje przedsiębior­
stwa leśne, wydaje pożyczki nod zastaw materjałów drzewnych, kupnie takowe na własny rachunek 
i pośredniczy w sprzedaży maierjałów eksportowych na dogodnych dla klijentow warunkach.

Wiadomości polityczne.
W czorajsze p isma 

wybór prezy- .-^rapsz w skie  za- 
oenta. in ieszczaią na- 

f tęm ijący ,  ze źródeł m iaroda jnych  
pochodzący, kom un ikat:

Wobec zain teresow ania  k w est  ją 
w y b o m  p r ezyden ta  Rzeczypospoli­
tej,  u jaw n ia  ącepo s ę Zarówno w 
sferaoo politycznych, ja k  i w ś ró i  
szer zych w a rs tw  społeczeństw a— 
w kala d l  dobrze poinforn ow anych 
w yrażono pogląd, że poruszanie 
v j  spraw y w chw')i obecnej w 
zwśązitu z osobą Naczelnika Pań- 
itw t:,  .inko k an d y d a ta  na  p rezy­
d e n ta  Rzpi te., je s t  n ie  na  miejscu 
ze w zg lędu  n a  chtżbtkbść sytuacji 
per- ona nej, w jak ie j  znależeby 
się m usia ł  obecny Naczelnik P a ń r 
s w a ,  k tóry w  tym właśnie ch a­
rak te rze  m a dokonać jeszcze sze 
r  gu  aktów pań tw ew ych, jak  
zw ołacie  i o tw arcie  Sejm u i S e ­
n a tu .

Dopiero po dopełnieniu  tych 
ezynności, k tóre  w życiu państw a 
zapoczutkuią nową erę k o n s ty tu ­
cyjną, Naczt Inik P ań s tw a  uzy sk a  
swobodę decyzji w sp raw rch , zwią 
i  nych  z jego  stanow isk iem  per- 
sonainem .

„ . W n-rze  „Moni- 
Zwołame Sejmu. | or?| p 0jSkiego* z
duia 21 lis topada r  b. ukazał się 
nas tęp u jący  d ek re t  o zwołaniu 
Izby poselskiej i Senatu.

N a mocy art.  3-go U staw y 
p^zeoh. z dn. 18 m aja  1-9<13 do 
ust .  konst. z dn. 17 m arca  1921 
w s-pr. tymcz. org. w-itdzy zwierzch­
nim Rz czyp^sp. w ybrane  n a  sk u ­
tek  d ek re tu  z dn. 18-em sierpnia 
1922 r. o z i r z ą d z tn iu  wyborów do 
Sejm u i Senatu  Rz> czypospoiitej 
Pul kiej (Dz. U. N. 06/598)- S e j m  
i Seńat zwoi: ;ę do m. stuł. War­
szawy n a  dzień 28 listopada ?9_’2 r.

Dan w Warszawie, 17 listopada. 
Naczelnik P ań s tw a  
( —) Józef P iłsudski, 
Prezydent, m in is trów  
{— ) Ju l ,a n  Nowak.

. . , . Przy os ta tn ich
S ta tystyka gło- .vy ,orach se rro

s°w  wych było u p raw
nicnych  do glosowania m, c a ły n  
obszarze p ań s tw a  poi kiego 13 lfl9„ 
793 osńb, a mianowicie: 5 574,434 
w  b. Kongresówce, 415.177 na  
Pomorzu, y2e 569 w Foznańskiem , 
652,936 n a  S ą  ku, 3,572,640 w 
M łopolsce l i , 967,737 w  Woje­
wództw ach Y/schuamch.

Z tego s tanęło  do głosowania 
8 819.155 wyborców, t mianowicie: 
4 383,090 w b. Kongresówce, 
341 535 na Pomorzu, 811.295 w 
Poznań kiem, 355,839 na S lą-ku, 
1 807 640 w Mab-pol.-Ce i 1.119,756 
w W ojewództwach Wschodnich.

Gło ów w ażnych było 8 760,195, 
a mianowicie: 4,356,902 w b. Kon­
gresówce, 338,yiO n a  Pomorzu, 
809,294 w Poznańskiem , 354,141

n a  Śląsku, 1,795,098 w  Małopolsce 
i 1,105 852 w  W ojewództwach 
Wi-ch< dm ch.

i. dział g łosu jących  w s to su n k u  
do up raw nionych  w y  nor ił w ci łem 
pańsiw ie  średn io  6 /  proc. Naj 
m ocniejszy był udz ał wyborców 
w  Poznańskiem  186 proc.) i na  
Pom orzu  (82 p ro c )  następnie  w 
b. K ongresów ce (18 p ro c )  w  Wó­
jt w ództwach Wschodnich (56 proc.) 
na  S ą sk u  (54 proc ) i wr Małopol- 
sce (5 ' p ro c ) .

L is ta  Nr. 8 zehrała  o g o ł m  
2.551,451 głosów, a to: w  w  b. 
Kongresówce 1 445 431, n a  Porno 
rzu 188 866. w  Poznańskiem  395 
tyś. 638. n a  Ś ląsku  129,328, w 
Mtiłopolsce 331.941 i w Wojewódz­
tw ach  W schodnich  (gdzie posta- 
w o n a  był i ty lko  w p a ru  o k rę ­
gach) 60,241

„  P ra^a  włoska, z
„  małymi w y ją tk am i,
Mussoliniego. Zfr()(i-/a pję z m0wą

Mnssoliniego. „Mondo* uważa, że 
izba zbiczowana przez Mussolinie 
go zasługuje  n a  to upokorzenie— 
ona sama się m oralnie  rozwiązała. 
„C ornere  della Sera" przytakuje 
Mussoliniemu, ale też j e s t  zdania, 
że na tychm ias tow e rozwiązanie 
izby j e s t  n ieun ikn ione . Nie jes t  
ju ż  ona bowiem godną  przedsta.- 
w>c>elką n a rodu  w ło sk ieg o .  To 
ies t  „Izba U m arłych".  „Secolo“ 
nazywa tą „Izbą z (balsamowa­
nych*. „G azetta di Popolo" wy 
chw ała energiczną działalność
M ussol:n i‘ego, podczas g d y  jed n a  
z lu ry ń sk ich  gaz^t, „S tam pa", 
w skazuje n a  rozgoryczenie, jak ie  
w śróa izby wywołała bru ta lność  
p rem je ra  m in is trów . J a k niógł

Mussolini pracować w  przeciągu  
dwóch la t  z izbą, k tó rą  pogardzał 
otwarcie. „A v an ti“ pisze, że kon­
s ty tu c ja  i izba ju ż  um arły . Walka 
klasowa szerzy się w  całej pełni.

. W  procesie o Pr.ce*> o zdradę Z(kad/ staJ , ofi.
stanu w Atenach. cerow ;e arrr. ji a-
zjatyckiei złożyli, j  iko świadkowie, 
zeznania, że p ropaganda  defe tys­
tyczna i złe zsprow jantow anie  b y ­
ły  głównemi przyczynam i rozkładu 
arm ji. Jerz.y Rhadlis, sy n  byłego 
p re m jt ra  m in is trów , uważa z ł  
wielki błąd oświadczenie dane w  
s iyczn iu  ,921 r. rządowi an g ie l ­
sk iem u, że w ojsko  greckie w cią­
g u  trzech tygodni pobije Turków, 
Lloyd Geurge u sk arża ł  się później, 
że, ufa jąc g en e ra ln em u  sztabowi 
a n n j i  .gteęfcifcj, znalazł się w przy- 
krem  położeniu wobec opinji p u b ­
licznej w  Auglji.

G azety  uw ażają,  że poseł a n ­
gie lsk i powinien wystąpić  w p ro ­
cesje byUgo m in is tra  wobec rządu, 
dom agając  się, żeby  nie w ydano  
w yroku śmierci.

R edakc ja  n a sza  o trzym uje francuskie  
gaze ty  ze stałem opóźnieniem. W«*dlug 
informacji biura ,  dostarczającego te dzien­
niki, p rzyczyną opóźnienia Jes t  c e rz u ra  
polska, k tó r a  W W arszaw ie  p rzeg ląda  
p rasę  francuską

Gotowi jes teśm y rozp isać  konkurs ,  co 
w pras ie  francuskiej możo b.yć takiego, 
ab y  zgorszyć czytelników polskich? W 
ja k i  sposób gaze ty  francuskie  m ogą  się 
p rzyczynić  do wywołania  rozruchów w 
naszej Rzeczypospolitej? Czy może być 
mr.iej p rodukcyjny  urząd, niż cenzura  
dzienników francuskich?

Konferencja lozańska.
Zjeżdżają s ?ę.

LOZANNA (P, t.) Wczoraj p rz y ­
była tu  oficjalna delegacja  g recka 
złożona z 10 osób. Dziś przybyły  
delegacje  belgijska, sy ry jska  i pa­
lestyńska.
W duchu juknajbardziej pojednaw­

czym
LOZANNA. (Pat.) N a wczoraj- 

r-zem posiedzeniu inaugnracy jnem  
C nrzcn  za |p w m ł,  że będzie zmie­
rzał w  d u ch u  jak n a j  ; ardziej po­
jednaw czym  do zrw arc ia  rzeczy­
w istego  pokoju 7, Turcją.

Wyfcor komisji.
LOZANNA. 21.X I  (A. W )  Na 

konferencji lozańskiej w ybrano  3 
kom  je. P ir rw tza  z nich m a  roz­
pa tryw ać  kwrestje  polityczne, przy- 
c z ttt t rud rośc i  p rzedstaw ia sp ra ­
n a  K aiagacza, k tórego  dom aga 
się T u rc ;a, oraz kwestje plebiscy­
tu  w e Wschodniej Tracji oraz kia-

j s c h  arabskich . D ruga  komisja 
ro z s P z y g tć  m a  kw estje  p raw n i­
cze ,  w  szczegó'ności ochronę praw  
mniejszości narodowościowych i 
cudzoziemców. Trzecia kom isja  bę 
dzie rozpatryw ała sp raw y gospo 
darcze i finansow e.

Oświadczenie Benesza
B0RD EAUX. (A.W.) Benesz w  

wywiadzie ze w. półpracowmik;em 
pisma „Echo Nation.,1" oświad­
czył, że Czechosłowacja in teresu je  
się Kwestią w schodnią ze względu 
n a  ukbid z R um unją  i Jugosław ią  
Wynikiem konferencji belgradz­
kiej m iedzy Politisem i N nczicem  
będzie porozum -erie  między dele 
ga łam i Rumunji, Jugosław ji i 
Grecji, celem usta len ia  zgodnego 
postępowania wobec T urc ji  w L o­
zannie. Czechosłowacja popiera 
sojuszników, nie tnoże jed n ak  po­
rzucać neutra lności

Mussolini żąda odczkodowania.
WIEDEŃ. (A. W.) Mussolini, 

podczas obrad o d b y ty ch  w Lo- 
z m n ie  w  dniu  21 b. m. z lordem 
Curzonem  i p. Poincare , zażądał 
or • zt cdow unia za poniesione przez 
Wiochy of ary, dom agał  się zw ięk­
szenia udziału w reparacjach , r e ­
wizji t rak ta tu  w  San Remo, do­
tyczącego  nadziału azjatyckich po­
siadłości T urc ji  m iędzy Francję  
i A ng.ję  oraz rew izji u k ład u  acg lo -  
greck iego  w spraw ie Dodekam-zti. 
Wzamian W iocny  ofiarowują po­
moc wojskową na w y p a d ek  ko ­
nieczności zas tosow ania  środków 
r rzy  m usow ych  w  s to sunku  do 
Turcji.

Sprawa reparacji.
LOZANNA. (AW.) Spraw a re ­

paracji m a  w e jść  n a  porządek 
dzienny ob rad  konferencji loz; fts- 
kiej, w zw iązku z żądaniem  M is- 
solir iego, k tóry  do m ag a  się w ięk­
szego udziału  Włoch w  reparacjach .

Szkoła tkacka 
p. A Mohlówny.

T arę dni tem u  u k n z . la  się 
w p ism ach mała w zm ianka, opie­
wająca, że w  g m a c h u  tzw. „po- 
s zu m an ew sk im 8, w  ogrodzie bo­
tanicznym  m a być umieszczony 
Dom ucznia, poświęcony sportom. 
W znbw u się Więc sp raw a ,  k tó ra  
przynosi taki w - ty d  społeczeństwu 
i in ic ja torom , że trudno  o niej pi- 
ssró. Tembardziej. że była ona  
poruszana z rzadką j e d n o m y ś l ­
nością w r .  1921 n a  ła rrach  pism 
w d eń -k ich  i zdawało się że po- 
mysl odbieran ia  p. A. Mohl jej 
szkoły i niszczenie tek  Potrzebnej 
placówki zawodowej upadł.  Ale 
uie, u nas  zawsze m ożna widzieć 
u p td a ją c e  dobre zamiary i prace, 
a zm artw ychw sta jące  n ieśm ierte l­
nie: zawiść i Kkkomyślność.Kto m e 
zna historji owrnj szk- ły i jej 
losów, niech posłucha.

F .A.Moh! od lat kilkudziesięciu 
zeim uie się tkactw em , szerząc 
znajomość tej gałęzi w y tw ó r  
czości wiejskiej z zam iłowa­
niem, i oddaniem  się znpełuem 
Zarazem prowadziła w śród  ucze­
nie pracę ośw iatow ą w  języ k u  
polskim i p rzygotow yw ała n a ­
uczycielki ludow e—tkaczki, które 
pod tą  f irm ą m ogły  s ię  u k ry ć  
przed okiem rosyjskiej policji— 
zresztą rząd ro-y jsk i nie szczę 
dził u znan ia  d la  zawodowej p r a ­
cy p. Mohlówny i, prócz medaiów 
na w y - ta w ach  rolniczych i p rze­
m ysłow ych , obdarzał j ą  naw et 
m ałą  subwencją.

Za czasów niemieckich tkactw o 
tlało, ale nie przerwało swej ku l­
tura lne j działalności p c opie- 
kuńczem okiem p. Mohlówny, 
w kładającej w  ukochane  dzieło 
resztki s te ran y ch  sił i pienięazy

M U Ł m u  PflPERi:
p e s z u k u j e  

7ż" deskk i listwy SA X 3  "
do pakowania papieru, sosnowe, 
możliwie suche. Dostawa po 
4 — 5 w a g o n ó w  miesięcznie. 
Oterty pod ,M . S. sto* biuro 
ogłoszeń TEOFIL PiETRASZEK 
Warszawa, Marszałkowska 115,

osobistych. Przyszły czasy Litwy 
Środkowej Ze sfer oficjalnych 
zanroponow ano wówczas p. Moń- 
lównie urządzenie i powiększenie 
zawodowej szkoły tkackiej. Udzie­
lono je j  8 czy 9 m iljonćw  s u b ­
w encji  i gorliwa społeczniczka 
zabra ła  się do pracy. W s ie rp n iu  
1921, g d y  w szystko  było u k o ń ­
czone, nap ływ ały  uczenice, doku­
pione w arsz ta ty  staty  n a  m iejscu, 
a um ów iona służba rozlokowała 
się ju ż  w w y re s tau ro w an y m  g m a ­
chu, wezwano p. Mohi Jo Dep. 
H and lu  i F  zemysłu i tRm o- 
świadczono, że... gmach... oaaaie 
się... k lubow i sporcowemu

Gwoh zaś dogodzenia zachcian­
kom  owego k iubu, była ju ż  po- 
stawionfi ohydna ,  ukośc ie  stoiąca 
sia tka , d!a foot-buln, salsaradni* 
psująca w .dok  ogrodu, tam ująca 
przejście i zm uszająca p 1 bliczność 
do krążenia po sm ro 1 wych ubi- 
k jc ia c h  g a rażu  automobilowego. 
P rasa  gorąco zaję ła  się tą sp raw ą, 
hr. MoLlówua broniła owej pla 
cówki społecznej z en rgją w yczer­
pującą  do re sz ty  je j  zdrowie" Wre­
szcie dano  spokój. Rok c ły w i­
dzieliśmy w  >zKole tkackiej n a u ­
kę r zemiosia, m< jącego  tyle przy­
szłości przed sobą. ty dzieliś.ny 
g r  no dziewcząt w iejskich  i m iej­
skich, w ychow yw anych w zd ro ­
wej atmosferze m oralnej i odoie 
ra jących  wykształcanie w zakresie 
6 ciu klas. Robiono z nich p rzy­
szłe k.-dry nauczycielskie do szkół 
zaw odow ych wiejskich, lub do se­
minariów* i.aurzycie 'sk icb  W  wiel- 

Kiej sali, na dole, tkano  barw ne 
kilim y, dyw any, okrycia na meble.

B yła to je d y n a  w Wileńszczyź­
nie produkcja  m iejscow a,ów  prze* 
my.-ł krajowy, o k tó rym  się tyle 
gada i pisze. Trz^baż to . zepsuć, 
zniszczyć i unicestwrić pracę t^ lu  
i d! Ktoś obm yś'ił  sobie Dom. ucz­
nia. Jak i  będzie, co w n im  bę- 
ozie. k io  i jak  bę ^ie tam  pra­
cował, o tern nie wie społeczeń­
stwo. Ale wie że ua  io, by  umie 
ścic tę  niewiadomą imprezę, m a  
być zniszczona wiadoma, znana i 
ciesząca się uznaniem  lodzi roz­
sądnie m yślących szkoła. OJ 19 go 
s ycznia m a się wynosić. Szko 
ła  tkacka, k tó rą  rzad w tym  
w łaśn ie  g m ach u ,  specjalnie n e  to 
p rzebudow anym , umieścił w* roku 
1921, m a  być w yrzucona w r  1.922 
W1 lnianie dziwnie są  w o-óie  obo­
jętni na  to, co się w  ich ureśc ie  
robi. Moznaby Dodaj na ' rozm aitsze 
robić próby icn cierpliwości... 
’es niew yczerpaną. W szyscy s ły ­
szeli np. d  za, o p ięknych  p ro ­
je k ta c h  prpf Ruszczyca połączenia 
ogrodów: Cielę.!niKa. Botanicznego 
i B rnuram iskiego? Coż z nich z o ­
s ta ło ;  Zrobiono (uuzym  kosztem ; 
ogrodzenie d ruc iane  w  m iejscu 
przechodu publiczności. Teraz znów 
zni zczeć m a  zulrład, in teresu jący  
zarówno wieś i miasto.

Het. Rom

Rok L

z dosta rcza - 
*tcm do domu oraz z prza- 
sy lka  pocztową m k 2 , 7 0 6 .

Konto czekow e w Poczto- 
wet Kasie Oszczędnościowej 

Nr. 80.259.

Wilno, Czwarłek 23 listopada 1912 r.

Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni poświątecznych,
f 1% K k s i w :  ca ̂  4 ,  TeC- 2 2 8 .  O tw a r te  o d  9  d o  3 .

IC O  it
Nr. 9 6 .

Cena entasz-ii: W lersr no»- 
p a r eI o wy 

Jednoszpaltowy: przed teks tew  
35J mk.; w tekście 500 mk.; e« 

t e u t e m  20C mk.

W numeracŁ ś w i ą u t z n j r e f c  
o 25 procen t drożej.
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TELEGRAMY.
Stosunki polsko - czechosłowackie.

PARYŻ (Pat). W w y \ m d z !e 
z przedstawicielem „Echo N a tio ­
nal" cz-chosłow acki m in is ter  
sp raw  zag ran icznych  oświadczał 
co nas tępu je :  nasze s to su n k i  z 
P o L k ą  cą dobre i m ożem y mieć 
naaz 'e ję ,  że Dędą jeszcze lepsze. 
Skoro  spraw a Jaw orzyny  zostanie 
załatwiona, nie hę .zie już  mię łzy 
nam i pow odu do niepuruzumień.

Przekonał się nareszcie

KRAKÓW. (Pat.). W  ubieg ły  
soooię  p rzy b c ł  do K rakow a lord 
B u tle r ,  wice d y re k to r  M iędzynaro­
dow ego B iura  Pracy  przy Lrdze 
Narodów  i mąż zaufan .a  rządu  
ang .elsaiego. Butler zwiedził sa 
l iny  w Wieliczce i zaby tk i  
K rakow a. W  rozmowie podkreślił, 
że  s ł.osunki po lńyczne i ek o n o ­
miczne, jak ie  zasta ł  na  ziemi pol­
skiej. w yst rcza m u  do w yrob ien ia  
sobie sądu o praworządności i ładzie 
w ew n ę trzn y m  p ań s tw a  polskiego. 
P rzekonyw a się z radością o n ie ­
prawdziwości a r tyku łów  części 
p rasy ,  u rab ia jące j ooinię za g r t -  
m czn ą  d rogą  tendency jnych  fa ł­
sze rs tw  o m łodem  państw ie  poi- 
sk iem .

Echa wyborów.
ŁUCK. (P a t ) .  „Dziennik W o ­

ły ń sk i"  podaje szczegóły rewizii 
dokonanej przez kom isję  woje- 
wódzkę w spraw ie  nadużyć  'wy­
borczych Komisja stwierdziła, źe 
nadużycia  wyborcze ag ita torów  
l is ty  Nr. 16 is to tn ie  miały miejsce. 
D okonane  zosta ły  a resz tow an ia  
n iektó ych sołtysów. Tenże dzien­
nik  zam eszcza również oficjalny 
p ro te s t  Ok ęgowej Komisji W y­
borczej przeciwko n iep raw id ło ­
wościom wyborczym.

Za język polski.
GDAŃSK. 2 L.NI. (A.W.). W 

tram w a ju  napadnię to  i pobito d o ­
tk liw ie dw ucn obywateli gdań 
sk  eh. Polaków, k tó rzy  używali 
języka polskiego

Posłowie polscy do Sejmu pru 
skiego.

KATOWICE. 22 X^ (A.W.j 
Oprócz w y b ran eg o  do Sęim.u p ru ­
skiego w  Berlinie ze S lą -ka  O pol­
skiego ks. W ajdy, spodziew ają się 
przeprow adzenia  z listy  pań  two- 
wej, dz ę i głosom polskim z 
W ar91 ja i Mazur, d rug iego  k a n d y ­
data , J a n a  Beczewskiego z 01- 
sz ’yna. Do se jm iku  powiatowego 
w y b ran o  4 Polaków. Z p o o o d u  
te r ro ru  i szykan  ze s trony  -władz, 
Polacy głosowali nielicznie.

lnirygi litewskie.
GDAŃSK 22X1. (A.W.) Ł o tw a  

w ysłała  notę  do Kowna w  sprawie 
nieuczciwej działalności p .zedsta- 
wiciela l i tew skiego w  Helsing- 
forsie, podourzającego opinję pu

bliczną w  F in lan d ji  fałszywemi 
w iadom ościam i o w spó lnym  a tak u  
na  L itw ę Ł otw y  i Polski Nota 
w skazuje  na n iepożądane k o n ­
sekw encje ,  m ogące  w p ły n ąć  na  
przyjazne dotąd -stosunki pańs tw  
bałtyckich.

Głod w Rosji Sowieckiej.
GENEWA. (Pat.). Kom isariat 

N ansena donosi: K om ite t  sowiecki 
do w alki z g łodem  zastąpiony 
został przez now ą o rgan izac ją  pod 
nazw ą Komitetu do walki z n as tęp ­
s tw am i głodu. K om itet ten  o trzy ­
ma] o s ta tn io  sp raw ozdan ia  z k tó ­
ry c h  w yn ika ,  że potrzeba za­
opatrzyć w' żyw ność  co najm niej 
8 miijonów ludzi. C en tra lny  U- 
kra ińsk i K om ite t  Wywiadowczy 
przeprowadził w o s ta tn ich  cza- 
s ch ank ie tę  w spraw ie  g loda  
W w ielu o k ręg ach  głód będz e w 
c iągn  obecnej z im y strasznie iszy 
niż zeszłego roku . W o k rąg u  Z i-  
poroże zn a jd u je  się około 300 ty ­
sięcy głodnych. W  o k ręg u  Do­
nieckim prze zło 3u0 tysięcy p o ­
trzebu je  na tychm ias tow ej pomocy.

0 przyłączenie Re Dalekiego 
Wschodu.

MOSKWA 2 1 . XI. (A .W ). P r e ­
zy d iu m  WCIKu za tw ie rdz ił)  Ko­
m ite t  rew olucy jny  Dalekiego 
W -chodu, obrany  przez Z g ro m a­
dzenie narodow e w  Ożycie, co 
oznacza przyłączenie Republiki 
Duleitmgo W schodu do Rosji.

Nie chcą by'- razem z ludowcami.

BERLIN. (Pat.). F rakc ja  soc ja ­
listyczna Reichstagu  postanow iła 
odm ów  ć wzięcia udziału w  każ­
dym rządzie, w którym  bałaby  re ­
prezentowana partja ludowców.

Nowy kalif
KONSTANTYNOPOL (Pat.). 

Zgrom adzenie Narodowe za w iad o ­
miło telegraficznie now ego kalifa 
o jego jed n o m y ś ln y m  wyborze 
oraz o detronizacji M ahom eta VI.

Koncentracja band komitaoży na 
granicy Tracji.

PARYŻ. (Pat). Donoszą z A- 
t e n ,  ż e  rząd jugosłow iańsk i zw ró­
cił uw agę  rząd u  bu łgarsk iego  na  
koncen trację  band  kom itadży  w 
pobliżu g ran icy  trackiej. P ra w d o ­
podobnie rządy  grecki i ru m u ń sk i  
poczynią z tego now odu  odpo­
wiednie  kroki w  S a f j i .

I inyiili przeżyć .  
. i maik.

P ragną łem  pisać, p ro tes tow ać 
przeciw tem u, nie wydziałem >yl- 
ko pisma, w k tó -yn ibym  mógł 
wypowiedzieć się. Napisałem rzecz 
o s to su n k ach  po^ko-rosy jsk ich .  
Chciałem d ru k o w ać  w „K ry tyce" , 
redagow anej wówczas przez p. 
Brunera . Redakcja nie przyję ła  
mej pracy, B ru n er  dowooził, że 
idea  ir re u en ty  polskiej nie umże 
n ig d y  znaleść w arunków  dla swej 
fta!iz«cji. Wydałem m oją pracę o 
s t o - u n i a c h  polsko-rosy jsk ich  w 
broszurze,. Rozesłałem d )  pism g a ­
licyjskich, nie znajdow ałem  rec«n- 
zyj. W księgarn i  Gebethera, gdzie 
dałem  n a  g łów ny skład, powie­
dziano mi, że broszura nie roz­
chodzi się. Wówczas w y d ru k o w a­
łem  duże p lakaty: S  osnnki po l­
sko-rosyjskie, napisał Yeto. Treść: 
Co je s t  przyczyną uc isku  n a ro d o ­
wego w  zaborze rosyjsk:rr.? Losy 
prowincyj N adbałtyck ich  w pań 
j tw ie  cara. Losy Finiandji.  Mo­
żliwość przekształceń.a  formy 
państw ow ej R sji—w o jn a  zewiię 
trz-ia. Wojna zew nętrzna jako w a ­
ru n e k  naszego w yzw o 'en ia  s'-ę.

T rzytygodniow e plakatowanie 
broszury  w e Lwowie i Krakowie

Opublikowanie układu.

PRAGA. (P»t). Dziś opublikc 
w an y  został uk ład  soju zniczy, z a ­
w a rty  31 s ie rpn ia  m iędzy  rep u ­
bliką czeskosłowacką a królestwem  
S H S

PRAGA. (Pat). M iniste r skar 
bu  oświadczył, że żadne s u b w e n ­
cje nie bę lą u d zh lan e  tow arzyst­
wom ek sp o r tu jący m  tow ary do 
Rosji, gdyż bolszew icy przest, bby 
płacić za zakupione to w a r y , g d y b y  
s ę  dowiedzieli, że eksporterzy  
czerpią fundusze ze sk a rb u  p a ń ­
stwa,.

Zaniechany projekt
BERLIN. (Pat). P ro je k t  u tw o ­

rzenia przedstaw icielstw  dyplom a­

tycznych w  stolicach republik so- ! 
wieckich sfederowanych z Rosją 
został zaniechany, w ooec nuwego  
kierunku polityki Sowietów, zm ie­
rzającej do decentraliz tcji władz.

Pod władzą Moskwy
B 0 R D E a UX. (P i t ) ,  Z g ro m a­

dzenie Naród )We ' Republiki D a le ­
kiego W schodu postanowiło znieść 
sw ą odrębność i poddać się cał­
kowicie w ładzy Moskwy.

Zadowolenie W C. I. K.
MOSKWA. ( pa ') .  P rezyd jum  

W. C. I K w  odpowiedzi n a  piz.y- 
łączenie Republiki D dekiego 
W schodu  w yrazdo  rew olucyjnem u 
kom ite tow i tejże republik i  swoje 
zadowolenie.

Kalendarzyk.
Dziś: Czwartek Klemensa P. M.j Felicytat.y. 
ju t ro :  P ią tek  — J a n a  od Krzyża W 

Wschód słońca o godz. 7 m 48 
Zachód „ , .  3 ni 45.

W I L E Ń S K A .

Z a w ia d o m ie n ie .
Z arząd  S tow arzyszen ia  właścicieli za ­

kładów res tauracy jnych  zawiadamia ni- 
niejszem, że  z powodu podniesienia  cen 
ra  piwo przez producentów  w wysokości 
do 100 proc. p o s tan ow io no  na walnem 
zebraniu  odbytem  w dn. 20 b. m. piwa w 
lokalu restauracyjnym nie sprzedawać 

Zarząd s tow arzyszen ia  właścicieli za ­
kładów restauracyjnych.

—  Posiedzenie Rady Miejskiej
D nia 23 b. m. odbędzie się po­
siedzenie Rady Miejskiej. Na po­
rząd k u  dziennym  są  nas tępu jące  
sprawy: 1 ) R fe ra t  w  sprawie w y ­
płacania pracownikom  m iejsk im  
rzeźni i swęji w e te rynary jne j  p o ­
borów za pracę  w  dni świąteczne. 
2) R Terat w  sp~awie wyzn. cze- 
n ia  by łem u san itarjuszow i m ie j ­
sk iem u W incentem u Rajszysowi 
stałej zapomogi. 3) Referat w  
spraw ie  w p ro w ad ze r ia  opłaty  za 
korzystan ie  z miejskiej ł źni de­
zynfekcy jnej.  4) Referat w sp ra­
wie zlikw idow ania  n iek tórych  i n ­
s ty tu c j i  Sekcii Z wowia. 5) Refe­
ra t  w  przedmiocie usta ien ia  ta 
ry ły  op ła t  rynkow ych , rzeźnio- 
wyoh i za oględziDy w e te ry n a ­
ry jn e .  6) Referat, w przed miocie 
w y p ła ty  poborów dozorcom d o ­
mów opuszczonych. 7) Referat w 
spraw ie zaciągnięcia  pożyczki in 
w estycyjne j n a  budow ę ko lek to ra  
kanaliz cyjnego n a  ul. Wileńskiej 
i Niemieckiej oraz na  zakup n o ­
wego ag re g a tu  dla zw ększenia 
w ydajnośc i stacji e lektrycznej. 
8) R eferat w  spraw ie  wydz^eiżi- 
wienia  w a g  n a  ry n k ach  m iejskich

(A. W )
— Wzmocnienie ccnrony grani­

cy bolszewickiej Wobec n ad ch o ­
dzącej zimy i udostępnien ia  trud  • 
n y ch  do przejścia punk tów  na g r a ­
nicy polsko-sowieckie), wbdz& na 
sz? p rzys tąp iły  do ściślejszego o d - 
sadzenia g ranicy , c lem u n iem o ż ­
liw ienia p rzen ikan ia  nielegalnie 
na  teirytorjum Polski. Równocze­
śnie, idąc na  spo tkan ie  wzmożo­
n em u  handlow i pomiędzy Rosją 
sowiecką i Polską, u tw orzony zo 
s ta ł  now y p u n k t  hand low y w Doł 
h inow ie, aczkolw iek ku p cy  bol­
szewicy chętniej widzą m iejsco-

spow odow ało  rozsprzedaż n iem al 
całego n ak ład u  w  kró tk im  prze­
ciągu  czasu. Kurjer Lwowski za ­
mieścił dwa a r ty k u ły  p’óra p. D ą ­
brow skiego , obecnie współpracow­
n ika  Rzeczypospolitej, o tej b ro ­
szurze. Wydawca K urjera  p.' Bole­
sław Wysłouch odn ósf się do 
b roszury  bardzo życzliwie i to było 
podstaw ą i początkiem  moich sto- 

I sun k ó w  z ty m  czł -wiekiem. W 
parę  la t  potem  pracow ałem  z nim  
razem  półtora roku , n as tęp n ie  
drogi nasze  rozeszły się W y ­
słouch pochodzi z ziem północno- 
wschodn ch. W  arch iw um  pań- 
s tw ow em  w  Wilnie b ra t  mój W a ­
cław znalazł sp raw ę  o zajeździe, 
k 'ó rego  d ko n y w a  przodek nasz,-Jan 
Studnicki Gizbert w wieku XVIII i 
XVII wespół z B o led aw em  W y- 
sł m chem  w powiecie Oszmiań- 
skim . N a s to su n k i  moje polity­
czne z W ysłouchem  w pływ ała  
„radowa bliskość" nas  obu, k u r ą  
w yczuw ałem  pom im o bóżnic tem - 
peram en tu  i sk ładu  umysłowego, 

K ‘pitałem  politycznym  moim, 
k tóry  urobiłem  n a  Syberji,  była 
znajomość Rosji i n iechęć ku niej, 
jak o  głównego Pol-ki an tag o n i­
sty .  S to su n ek  do Rosji rożnych 
narodów i p ań s tw  był d ła  m nie  
ich  probierzem politycznym . N a­
rody  i pańs tw a , stojące na  b ieg u ­

nie rosy jsk im , t. j. fdorosyjskie, 
uznaw ałem  za naszych  an tag o n i­
stów, w rogów  jeżeli nie w (lanej 
cnwili, to w  potencji, ich  zaś o ła- 
bienie i klęski uznaw ałem  za o b ­
j a w  pom yślny  dia Polski; n a to ­
m ias t  narody  i pańs tw a , stojące 
na  biegunie an ty rosy jsk im , uzna­
w ałem  za naszych  n a tu ra ln y ch  
sprzymierzeńców. Słowianie mo- 
narchji H absburgów  opierali swe 
nadzieje n a  Rosji, bądź to m arząc 
o rozbiciu A ustro -W ęgier  przez 
Rosję, b ą i ź  to p ra g n ąc  p rzym ie­
rza m onarch ji  H absburgów  z Ro­
sją, rachu jąc  n a  to, iż konsekw en­
cje takiego u k ład u  s tosunków  
m uszą być dia nich pom yślne  i 
obfitować w  koncesje narodowe. 
Roąja, n a  początku e ry  k o n s ty tu ­
cyjnej A ustr j i  i autonom ii Galicji, 
pro testow ała  przeciwko koncesjom 
narodow ym  przez A u s tr ję  dla nas 
czynionym , konsekw encje  więc 
zbliżenia się rosyjsko-austro-w ę- 
g iersk iego  nie m og ły  być dla nas 
pożądane.

Politykę słow iańską Badeniego, 
n aw ew u ątrz  A ustrji ,  po litykę ze­
w nętrzną hr. Gołuchowskiego, po­
legającą n a  zoliżeniu się Austro- 
W ęgier do Rosji, uznaw ałem  za 
zabójczą dla Polski.

W a!ka z tą  po lityką była osią 
mej działalności publicystycznej

w  Galicji. Bawiąc w ciągu feryj 
w a k sc y m y ch  w r’ 1897 w Galicji, 
chciałem w czasie przyjazdu g o ­
ści czeskich do K rakow a w y g ło ­
sić w ykład  publiczny w  Gahcji 
o polityce słowiańskiej.

Wykład został zakazany przez 
władze galicyjskie. B ył to jed y n y  
wypadek, k iedy n a  zawadzie s ta ­
nął zakaz władz w  Austrji .  Aż do 
w y b u ch u  w ojny ani razu a r tyku ły  
moje n i t  były konfisków ane w 
tym  państw ie .  N a mocy mych 
doświadczeń i spostrzeżeń tw ie r ­
dzę, że A u s t r ja  przedw ojenna n a ­
leżała do najbardziej l ibera lnych 
pań s tw  w  Europie.

W  1897 r., w pierw szym  roku  
m ego  poby tu  za g ran icam i puń- 
stw ow em i Rosji, nie weszłern do 
prasy  galicyjskiej Przeszkadzała 
mi do tego i ta  okoliczność, że, 
będąc w  owe czasy socjalistą, krę 
powałem się pisać w  gaze tach  
„burżuazy jnycb". Zamieściłem tyl­
ko w dodatku  do K u rje ra  Lw ow ­
skiego, w  Tygodniu , a r tyku ł  „ j a -  
ponja, jak o  czynn ik  po ityki nnę- 
dzynarodow e]“, w  k tó rym  zazna­
cz dem , ze w  Azji nowa potęga 
w yrasta .  Jes ien ią  1897 r. w róc i­
łem do Wmdnia; tam przebyw a­
łem dnie h is toryczne upadku  K a ­
zimierza Badeniego.

Zdawmło się wówczas, że Wie-

f
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czwarteK 
„Dziewczę z H o land jl*  
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opere tka

TEATR
Im Syrokomli
(gra poratuszswyl

czwartek  i piątek
„Ziofy u/iBk rprstwa"

komeuja.

wości Milczę i Rrejozankę, bardziej 
ich zdaniem  nada jące  się do h a n ­
dlu przem ytniczego (Wa 0).

— Zmniejszenie ilości odłogow. 
Wydział ro lay  powiatu  O.-zmiań- 
skiego po osla tecznem  dokonaniu  
zasiewów je s ien n y ch  s tw ierdza 
znaczne zwiększenie pól u p raw nych 
w  zestaw ienia  z rokiem 1921. Na 
taki s tan  rzeczy w pływa p rzy ro s t  
in w en ta rza  i pom yśln ie jszy  stan 
m ater ja lny  mniejszej w łasności 
(W ap)

— Kursy prawnicze dia urzę­
dników państwowych. Zarząd wi- 
UńsKiego stówa izyszenia u rzęd n i­
ków p m stw ow ych 1 zwrócił się w 
dniu 17 lis topada r. b. do Rektora 
U n iw ersy te tu  S tefana B to /ego  p. 
A Parczew skiego z prośbą u tw o ­
rzenia  kursów praw no ad m in is tra ­
c y jn y ch  dla, urzędników  państw o­
wych przy U niw ersytecie .  P. Reic- 
to r  Parczew ski przyjął delegację 
bardzo nrzychylnie i obieca) po­
parcie. P ro g ra m  k ursów  będzie 
w krótce  opracow any. (Wap).

— Zniżka cen biletów teatral­
nych dia urzędników państwowych. 
S ta ran ia  s tow arzyszenia  u rz ę d n i ­
ków państw ow ych  o uzyskan ie  
,zniżki cea od biletów teatra lnych  
zasta ły  przy ję te  przez dyrekcje 
teatrów  wileńskich przychylnie. 
D yrekcja  tea t ru  „Lutn ia"  zarezer­
wowała d la  urzędników p ań s tw o ­
wych 20 s ta łych m iejsc i dyrekcja  
te a tru  polskiego na  Pohulance 25 
miejsc ze zm żką 50°/0- (W ap).

— Próby chóralne. Ju z  się od­
był cały szereg prób chóru zorga­
nizowanego przez tow arzystw o 
„Lutn ia"  i „Koło M ło śn ik ó w  P le ­
śni". Na próby uczę zczt prz^cięt- 
n iek o ło 4 0  osób, zap isanych  zaś jest 
przeszło 90 osób. W obec spodzie­
w anego p rz y ja z Ju  w  tym  ty g o d ­
n ia  p rofesora Kazury  obecność na

'i próoie w szystk ich  osób z ip .san y ch
| do chóru j e s t  konieczna. N a-tęp- 

n a  próba odbędzie się w e czw ar­
tek  o godzinie 7 i pół wieczorem 
w  lokalu szkoły  muzycznej przy ul. 
O zeszkowej N5 10. Im ien n e  zapro­
szenia n a  próby nie będą rozsyłane,

Dzier na sp izedaż  bilstów oń 11—2 po 0 . 
w cukierni p. Sztralla, u!. Mickiewicza, 

róg Tatarskiej.

—  Z t-wa popierania polskiej' 
sztuk: scenicznej. Zarząd t  v,a przy- 
Dom na, że v  niedz elę naucuo  
azącą t. j  dn. r8 b. m. o godzi­
nie 4 ej po południu, w  foyer 
tea tru  polskiego („L utn ia")  o d b ę ­
dzie się w alne zabranie  cz łonków — 
porządek dtzienny: sprawozdanie 
kasowe, spraw ozdanie z ostatn iego  
ułożenia się s tosunków  teatra lnych , 
w y b o ry  2 -ch członków zarządu  — 
wolne wnioski.

— Bal Pierwszej Dywizji Pia- 
choiy Legjo.iów W so o o tę  2 5  bm. 
odbędzie się w sali D om u Of.cera 
kolskiego bal, urządzony przez 
Korpus I D.ywr. p. Leg. pod p ro ­
tek to ra tem  delegata  Rządu, Wale­
rego Rom ana i Gen. Dy w. E d w a r ­
da Rydz t-Śm ia łego .

Ooowiązki gospodyń  h o n o ro ­
w ych łaskaw ie przyjąć raczyły  
P n e.
B ądzyńska, B u ja iska ,  Borowska, Pułk 
Bobkowska, Boch wicowa, Dawidowska. 
D ljżn iuw ska, pułk. D ąb .-B 'e rnacka ,  J e ­
leńska, Kolwiezowa Kiewliozowa, gen. 
Kaczyńska pu ls .  Karasiewicz-Tokarz<>w 
ska, mjr. Kocowa, gen t Konarzewska, 
pułk  Kozicka, pułk. Kruszewska, uand- 
sbergov a, ŁokucijewsKa hi Łopaelńska 
Łuuowska, Meysztowiczów? A leksandro­
wa, Meysztowiezowa Szymonow a, Mora 
i-zewska, J a n in a  Niewodniczańska, hr.  
Feliksów? P laterow a, P ac-P o m arn acka ,  
Barczewska, Popowiczowa Janowa, pułk. 
Popowiczowa Bolesławowa, P ław ska, Ro- 
rie iow a, Rozwadowska, Rzewuska, gen. 
Rydzowa-Smigłowa, gen. Rummlown, 
Staniewiczowa, Swiąte<ka, Tupalska , 
płk. Tokarzewska, Wilczewska, Wnnbo 
i-jwa, dr. Wojewódzka, Z aw adzka W ła ­
dysławowa, Z aw adzka  Feliksowa, Zdzie 
1  kowska.

Panowie:
Ks. Biskup Bandur6ki, Bądzkiewicz, dr 
Bujalski W ładysław . Bo-hwic Stan is-  
slaw, Borowski Józ;t',  Bańkowski, p rol’. 
Dziewulski, puitf. D ąb-B ie inack i,  f a l e -  
Wiaz, Jeleński Mieczysław, Kotwicz Jan .  
dr. Kiewlicz Marjan, gen. Konarzewski, 
płk. Karasiewicz, T okaizew ski,  płk. K ru­
szewski, płk. Kozicki, m jr.  Koc, gen. 
Kaczyński, La-iisberg , Łokuciejou ski 
Jan ,  1  r. Łopaciński Sergjusz, dr. Ł u­
kowski, Meysztowicz A leasander ,  Mey­
sztowicz Szymon, MoraczewsKi, n r  Pi a 
te r  F.-iiks, rek to r  Parczewski J a n ,  Pac- 
Pom arnacki,  Raczkiewicz Witola, Rozwa 
dowski, Piłsudski Jan  Popowicz J an -  
prof. Ruszczyc, Rzewuski, gen. Rummel, b 
rckt.Staniewicz, Sv:iątecki, B kw arczyńsk i’ 
Schally ,  Tnpalski, pik. Tokarzewskl aó 
zef, Wilczewski, W imhor, Zawadzki W ia ’ 
dysł iv .  Zawadzki Feliks, pr.Zdziechowski 
ppłlc. Zamorski.

Z tpriiszeuie m ożna  otrzym ać u 
gospodyń  i gospodarzy  honoro­
wych, oraz w dowództw ie 1  dyw . 
p. leg.

— Czy tanki utworów Sienkie­
wicza. By zapoznać szei>zy ogół 
miejscowej ludności z perłami li-

dei najeży się barykadam i. Krzy 
ki ogł iszały un iw ersy te t  w W e f t  
ski, główne zarzewie walki. Sym  
patji moich nie m ogłem  umieści 
w  żadnej ze s tron  walczących 
Słowianizacia A u s tr j i  nie leź I; 
w  naszym  interesie, nie l e ż d  te 
w interesie naszym  centralizm 
austrjack i,  tam u jący  rozwój gos 
podarczy Galicji. Gdzie wyjście 
Wyjście znalazłem w p la k a t ic ł  
kióre rozlepione były  n a  ulicac 
Wie,dnia w  chwili u p a d r a  min 
ster-1 um  Badeniego:

Obok postu la tu  zniesien ia  ro2 
oorządzeń  języ k o w y ch  Badeniegi 
f ig a ró w u ł  p o s tu la t— wyodrębnieni 
Galicji. N im cy bowiem pragnę 
przez to w y o d r  ębnienie posiąś 
w iększość stałą  w  p a r la m e n r  
Austrji.  N aia daw aliby  oni znac 
niejszy zakres samodzielność 
przenosiliby  środek  ciężkości pc 
l i tyk i gospodarczej GaJicji do se 
m u  krajow ego.

Uzyskanie zwiększenia sami 
dzielności Galicji nie przez prs 
mierze z m oskalofusk iem i Czech 
mi, ale z N iem cam i, miałoby dl 
nas  konsekw encje  w polityce z 
w nętrznej.

Władysław Smdnicki.
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te ra tu ru  polskiej i obudzić zam i­
łow anie  do czytel n i c  w a i wiedzy 
Koło Polskiej M acerzy Szkolnej 
im. T. Kościuszki postanowiło u 
>-Ządzać co p<miedz, łen głośne czy- 
tanks u 'w o ró w  naszych pisarzy w 
czytelni Domu Ludowego Z. B. K, 
,m ks. bDk. BandursKiego, Nowa 
A le ja  2. n a  które zaprasza wszyst- 
fcicń p rag n ący ch  zapoznać się z 
■ojczystą l i te ra tu rą .—Piej wszą czy 
t a a ^ a  u tw orów  Sienkiewicz4 od­
będzie się w poniedziałek 27 listop. 
o g i 'dz 7 wiecz.

— Przedstawienia dla młodzie­
ży Dyrekcja  tea tru  p o lsaeg o  (sa­
la  L  .tnia) rozpoczyna w  niedzie­
lę  26 b. m . cyk l  p rz -d s ta w n ń  po- 
pMud liowych dui n d o d zh ż j  i sze­
rokiej puoliczm ści, chcąc u ła tw ić  
wT teu  sps  ób p znanie znakom i­
tych  dzieł tym. którzy na wieczor­
ne przedstaw ienia nie m ogą zdą­
żyć. P ierw  zą sz tu k ą  z tego cykiu
• ędzie piękne dzieło L. R,\dia 

„Z  .czarowane koło" z p. Sietnasz- 
kowę w roli m ly n arki. Początek 
o godzinie 4 popołudniu. C eoy 
znaczn ie zn :ż ne.

— Odczyty ks. dr. NI- Nitechie- 
go znanego so i ry ty s ty  „o ttłłepa- 
tji wobec współczesnych pojęć fi­
zyczne ch" i „ telepatja  a m is ty k a  
chrzesćjań :ka“ odhędą się 24 i 
25 b. m. o g«>dz. 7 wmcz, w sali 
Śn iadeckich  U. S. B

—  Z kasy chorych. Z dniem  23 
b. m. rozpoczął przy ęcD w P  li- 
kiinice Kasy Chorych dr. Minkie­
wicz (chorooy żołądka I  kDzek) 
codziennie od g. 5 - 6  w eczór .  W 
przychodni Kasy C n o y c h  n a A n -  
tokolu rozpoczął z: dniem 21 b. 
m. p izyjęcia  dr. M, S.edlecki (ohi- 
i-ursria) codziennie od 5 — 6 wiecz.

(A W ).
— Ne pomnik ks. Józefa Ponia 

towskiego Na sk u tek  odezw zn a­
nego  l i te rata  i k r y t r k a  tea tra ln e­
go" Ad im a Grzymały-Siedleckie 
jo  w  spraw ie , wzniesienia po- 
u .n ika ks. Józefa Poniatow skiego 
w AUrsz.wie, u  zędnicy D eiegatu- 
r y  Rządu zl żyli na ten cel 72 
‘ys. mk. Dołączyło się d> tego 

jeszcze  15.000 ofiarowanych prz z 
m 'c. Zbigniewa Ja - iń sk ieg o  i moo 
przez p. Marję L ąk m o n t  iwrą; r a ­
zem 88 000 mk, S um a ptwyż*za 
została  przesłana Komitetowi B u ­
d o w y  P o m n ik a  w  W rsz-twie.

— Okręgowa Dyrekcja Celna 
W dniach n a ,bliższych rozpocznie 
sw e u rzędow anie  O k rę g o w a  D y ­
rekcja  Celna w Wilnie, jako w ła­
dza drugiej instancji.  Teren dz. i- 
lalności Okręgowej D yrekcji Cel- 
n r i  obejmie g ran icę  ro sy jsk ą  od 
Dźwiny' do Niem na, g ran icę  ł o ­
tew sk ą  i l i tew ską  do N iem na. W 
zakres  kom petencji  Okręgowej 
D yrekcji Celnej wejdzie: ochrona 
g ran ic  oraz spraw y celne. Orga- 
n iz icy ju ie  D yrekcja  będzie się 
dzieliła na wydziały: S traży  gra- 
n.czm-j, budź  to\?y i inspekcy jny  
'.raz ogólny. Wśród kandyda tów  
ara kierowników Dyrekcji wymię 
c  .one -ą  nazw iska p. Wielogłow- 
sk iego , b. dy rek to ra  D e p a r tam en ­

tu  Prz -mysłu i B-mdlu L itw y  
Środkowej, oraz p. Zornowskiego, 
k ierow nika urzędu  celnego w S o ­
snowcu. (A. W )

—  Przetargi. D nia  7 gru d n ia  
r. b. w  kance arji Leśnictwa Gro­
dzieńskiego (Grodno P o l ic y jn a 31) 
o d b ę ią  się prze .a rg i ofert, a n a  
stęD uie  przetarg i u s tn e  n a  sprze­
d aż  w yrobionego z powału w se­
zonie zim owym  1921—22 drzewa 
opałowego mieszanego loco las, 
obi ęb KazimieróWKa, l e ś n ic t w o  
Grodzieńskie, w  ilościach 3194 
m e try  . sześcienne, dostarczonego 
do  n iec zy n n e j  obecnie kolejk i wąz- 
k otorow  j ,  oraz 785 m etrów  sześ­
ciennych. zna jdujących  się na 
miejscu w yrębu . Cena wyw> ław- 
cza pierwszego ob iek tu  6,o00 000. 
drugiego 1 300.0U0 m k . (A. W.)

—  K łonje urzędnicze w Wi­
leńszczyźnie Koło Nr 1 S tow arzy­
szenia Urzędników  Państwovvych 
w  Wilnie, zrzeszające urzędników 
Zarządu Okręgowego Lu>ów l h ń  
stwowych, Urzędu Ziemskiego o 
raz w ydz ału Rolnictwa i Wet» ry- 
narji  U zędu D d e g a ta  Rządu, 
przystąpiło energicznie oo z .łoże­
nia w Wdeńszcz. znie koionii aia 
swych członków. W tym  c e l i  
zwrócono się do centra lnego  U zę 
du Ziemskiego z podaniem  o przy 
uzie enis odpowi dnich parceli pod 
kolonję. Dla ce 'ów tych  zostanie 
odd m a praw dop  idobnie część m a ­
j ą tk u  Trynopol pod Werkami. Ob 
szar działek d 'a  poszczegó'nych 
rodzin urzędniczych w ynosiłby  w 
razie u ż y w a n ia  odpowiednich n a ­
działów ziemi w  kolonjach pod 
m iejsk ich  609 sążni kw adrat.,  w 
kwlonjach dal-zych, wiejskich  do 
3 dzmsięcm. (A, W.).

— Kwarantanna w powiecie 
Oszmiańskim Władze w e te ry n a ry jn e  
stwierdziły w powiecie O r m i a ń ­
skim w n iek tó rych  g m inach  epi 
dem ie  różycy, septicemji i pomoru.

E p id em ią  do tkn ię ta  została 
głównie gm ina  Polańska. Zacho­
rowało ogółem sz tu k  129, padło 
22. zabito e«ś 88. Wydział pow ia­
towy w yasygnow ał n a  cele zw al­
czania epidem ji poważniejszą 
kwotę pieniędzy. Dotychczas do- 
kon no 202 szczepień ochron­
n ych  (W  A J ’.).

— Sąd Doraźny. Dnia 28 l is to ­
pada r. o. Sąd D >raź -v w Wilnie 
rozpatryw ać będzie sp raw ę A da­
mowicza Włodzimierza, Łazarbwi 
cza Włodzimierza, N iew iadom skie­
go Aleksandra i Tyszko Józtfa, 
oskarżonych o napad  zbro. ny  na 
folwark Kopce w  dniu  22 paździer­
n ika  19‘22 r. Bandyci steroryzo- 
wawszy właściciela iolworku Naj 
dinnka ograbili mieszkanie, (wap.)

— Handel z Rosją. Handel z 
Rosją sow iecką na g ran icy  w  po­
wiecie D ziśnieńskim  w -o s ta tn ich

/ Doktór

R. Szabad-Gawrońska
c h o / o b y  u z ie c i

p o w ró c i ła
Przyjęcia codziennie od 3—5.

T e a f a l n a  4, m. 4. tel. 642.

czasach n apo tyka  n a  znaczne 
trudności. Polscy kupcy p rzyby­
w ają do Z ihacia i c łym i ty g o d ­
niami w yczeku ją  przyjazdu k up­
ców ro yisidch. P rzed tem  handel 
był bardzo ożywiony, obecnie ta ­
m uje go „G ostorg“ . H-mdel o d b y ­
wa się w ten sposób, iż kupcy  
polscy wraz z u rzędnikam i ce lny­
mi i przedstawicielem  policji zb l i ­
żają się d l  budki koiejowej po ło ­
żonej tuż na  samei g ran icy ,  p rzy­
chodzą do nich kupcy  rosy jscy , 
gdzie nas tęou je  w ym iana albo 
sp rzedaż towarów, (w ap )

— P rzestępczość w  oow iecic  O sz- 
m iańskim  W ciągu ubiegłego miesiąca 
na  te renie  powiati Oszmiańsk. ego po 
pełniono 142 pizestępstwa, z czego w y­
kry to  9S, t. j. 09 pruc. W 1 ozbie tych 
przestępstw  należy zanotow ać napad 
bandycki na folwark Krzvwsk i z am o r­
dowanie właScicie,.- folwarku, R om anow ­
skiego, z zoną (WAP).

— R abu nek .  Dnia 17 listopada r. b 
niewykryc- złoczyńcy napadli na T e o d o ­
ra  Wildo n i  to rze  kolei Du szty— Bras 
ław i ograbili go z 80G.0)j  mk.. k tó ra  
miał przy sobiit  Śledztwo w toku. ( WAP.1

— N ap ad  bolszew ick i.  20 l istopada 
r. b. o godzinie 9 wieczorem placówki 
polskie w majątku Kodziewszczyzna, w 
pow.ecie DziSmeńskim były ostrzelane 
przez Dolszewików z karabinu maszyno­
wego. Żołnierze polscy, stojący na pla- 
cówkacn. a tak  bolszewików en ergxzn ie  
odparli i zmusili bandę do ucieczki w  1 
s t ro nę  granicy. (W \P.J.

— N apady  b a n tfy rk ie .  18 listopada 
r._b. dokonany  zos ta ł  napau b a n d .c r i in a  
jó z r fa  Rodziewicza, właściciela jednego 
z fuhvarKóv. ter powiecie Brasfawskirr 
Bandyci w licznie Kilkunastu na koniach 
i uzbrojeni, wobec słanej o b rony  ze s t ro ­
ny właścic ela folwarku, zrabowali konie, 
spakowab S 'y b k o  ubranie  i różne  rze ­
czy z mieszkania i uciekli w k ieiunku 
pasa neutra lnego. WAP).

— W yp ad  ż o łn ie rz y  bo lszew ick ich .  
Dnia 17 listopada r. b. o godzinie 9 r a ­
no na terytorjum polskie 'Z ahac ie  oko- 
ło folwarku j a n o w o  ze s trony  granicy 
Dolizewickiej wypadło 10 uzbr Innych 
żołnierzy bolszewickich i do k o n a ło  na­
padu na placów Kę Stojący na placówce 
folwarcznej żołnierz zaczął  ostrzeliwać 
bolszewików i ci wioząc, że zostali d o ­
strzeżeni, zaczęli się szybko  oddalać, 
odstrzeliwuiąc sie z karabinów i rew ol­
werów. Oddział Składał się z 10 żołnie 
rzy (w tem trzech kawalerzyśtów.) (WAP.)

— Zjazd sejmiku Oszmianskię-
go. D u. 15 hm. odóył się z jazd  
se jm iku pow iatow eg , w  0 -zm ia- 
uie. Został za tw ierdzony pre imi- 
na rz  bu dżetowy na r. 1923. Bud 
żet S ' jm ik u  przewj^ższu 200 mil.

(A. W.)
— Organizacja sejm kow powia 

towych, W zw ązku  z now ym i 
w yboram i do setmiKów powiato­
w ych i organizacją  se jm ików  w e­
dług  nowej ustaw y, rozciągniętej 
n a  Z eoiię Wileń-kę, av cz isie naj 
bliższym delegow anych zost uiie do 
województwa W arszawskiego kil 
ku urzędników, celem zaznajom ie­
nia się prak tycznego  z o rgan iza­
cją samo: ządową . w  'wojewódz­
tw ach b. Kongre ów ri.  (Wap.).

— Anulowanie długu gmhy ż y ­
dowskiej. Na osta tn  om posn dzentu 
rady  miejskiej uchwalone zostało 
anu low anie  d ługu  gm iny żydow ­
skiej w  kwocie 134655L mk., któ 
ry  to d ług  został w sw oim  czasie 
zaciąguię iy  przez grninę za a r t y ­
kuły spożywcze, o trzym yw ane w 
b. sekji żywnościowej. (Wap).

'i
i < *

> i BAGAŻOWA P .  K .  P .  j
! n iezbędna w teku  każdego <
J KUPCA i PRZfi Vlv S cO  w C A  ;

■» Do nabycia w księgarniach i k io sk a ch .!

W y sz ła  św ieżo  l  d ru k u

[ T a r y f a  T o w a r o w a
i BAGAŻOWA P .  K .  P .

—  Kanalizowanie Wilna. Ma­
g is t ra t  wileński czyni s ta ra n ia  w 
celu u z y s ta n ia  od rządu  n iezb ęd ­
n ych  k redytów  na skanalizowanie 
opuszczonych i zan iedbanych  ood 
wzgędem san i ta rn y m  dzielnic 
miasta. N a p ierw szym  planie Mi- 
g is t ra t  postanowił p rzBprowadz 6 
kana ł ściekowy wzdłuż ulicy Nie 
raieckiej (poczynając od ulicy Ż e­
ligowskiego orzez W ileń-ką, N ie­
m iecką aż do linji kanału  śc iek o ­
wego przy ul. W ielkiej w oko- 
Pcach g m ach u  Poratuszow ego) 
K r°d y ty  n a  ten  cel m a ją '  nyć 
przyznane za noparciem M inistra 
Robót Fnbhcznych  p. Ł o p u szań ­
skiego i pro jek t szczegółowy m a 
być w na jk ró tszym  cza-te przed- 
s t iw m n y  M inisterstwu Robót P u ­
blicznych w  W arsz iwie (Wap.).

— Podziękowanie Z«rząd Koła 
Medyków' .-kłada nin iejszym  s e r ­
deczne p o d zęk o w an ie  paniom  
gospodyniom  „ B a 1’! med}rk ó w : o- 
raz w szystk im , któ zy się p rz y ­
czynili oo jego  zorganizowania.

— Pclska Amerykański Komitet 
Pomocy dziecicm w Wilnie pod je 
do wiadomości, źe szso ły  po­
wszechne m ogą korzystać z ulgo­
w ych przrdz-ałów p roduk  ów dU  
dzieci do la t  17. Z -po trzebow an ia  
z z łączeniem sjdsów dzieci n a le ­
ży sk ładać  w biurze K om itetu  — 
Jag ie loń^ka  8.

—  Z życ!a stowarzyszeń. Dn. 
14 b n .  został zorganiz w any  w  
0 -zmianie powiatowy związek Kó­
łek  Rolniczych. Do zarządu zosta­
li wybrani: prezes se jm iku  powia­
towego p. Leon Odyniec, ks. G ra ­
bowski z Graużyszek o i j z  p. P a-  
w!uki»wicz. w ójt  g m in y  G ra u ź l7s- 
kiej. Zarząd zostanie  dukum pleto- 
w an y  przez delegatów  od poszcze­
gólnych Kółek Roln;czvch. (AW).

— Zatarg pracowników hote;o- 
lowych. D nia 20 lis topada  rb. I n ­
sp ek to ra t  P rac y  r o z p a tn w a ć  b ę­
dzie sp raw ę za ta rg u  pracow ników  
hotelowych z właścicielami hoteli. 
Z i ta rg  p o w s td  z przyczyny n i e ­
zgody ze s tro n y  właścicieli hoteli  
na podpisanie  um ow y zbiorowej.

(Wap.)

Z CA Ł EJ PO LSK I.
IV rocznica obrony Lwowa.
W czw artą  rocznicę  obrony 

odbędzie się w  katedrze uroczyste 
nabi ż-nstw o za ausze  poleg łych  
podczas w alk  o Lwów. Odsłonięta 
zostanie pam iątkow a tablica. Wie 
czorem odoęuzie się. u ro czy s ty  
obchó 1 w lokalu Sokoła i galowe 
przedstawienie w  teatrze

Z sądów lwowskich.
M ordercy kolejarza Ł anow ego, 

s tudenci Dłucejko i Kropa, s ta n ą

24 b. m. przed sądem doraźnym . 
Śledztwo dostarczyło w ielu  m a ­
teria łów  dowodzących zbrodniczej 
akcji rusińskic-h wywrotowców.

—  D J a  22 b. m. rozpoczął się 
proces 39 kom unistów . OsKarżo- 
r y c h  bronić będą p.p. Duracz, 
L an d a u  i Grek. Spraw a posła  ko­
m un is ty  K ró ik o w -k ieg o  zos tan ie  
praw dopodobnie wyłączona. (AW.)

Z sądów poznańskich.
Dn. 20 b. m. sąd ogłosił w y ­

rok  w spraw ie  D ziubińskiego i 
jego towarzyszy, oskarżonych o 
u ła tw ien ie  n ie iegunego  wywozn 
pier. ęd zy  zagranicę. Dziubiński 
został skazany  na pozbawienie 
praw  i 15 la t ciężkiego w iężen ia .

(A.W.)

Z j a z d .
Dn. 20 b. m. rozpoczął się w 

F n z ia n iu  zjazd T-w a czytH ni lu ­
dowych n a  Pomorzu. G órnym  
SląsKU i w  W.elEopoisce. (A  \V.)

Z •gAGggABUCY.

Katastrofa kolejowa.
Pociąg pośpieszny, idący z Ber­

lina do G dańska, wryko!eil się ko ­
ło W eiherowa; ran n e  sa 23 osoby.

‘ (A. W.)

Wystawa rucnoma.
Otwarcie w y s taw y  ruchom ej 

w Katowicach n as tap i  28 s tycznia .
(A W .)

TEATRY  I g Ć Ż Y K fl.
K o m u n ik a ty  te a t ró w  w ileńskich .

— r eatr p olsk i. (Lutnia). We ez w a r  
tek  23 b. m po raz  9 s z tu ka  V. Sardou 
„Madame Sans  (iene“. Przedstawienie  
to zostało zakupione przez ku rsy  m a tu ­
ralne im. mjr. Łukasińskiego. W pią tek  
24 b. m. p ren . ie ia  krotoehwili J. 
p e j 'deau (.Dudek1 W niedzielę  popo­
łudniu  a6 b. m. baśń  dram atyc-zra  Ryd-

1 la „ 'a c z a io w a n e  koło“ z p. S iemaszko- 
w ą w roli m łynarki.  W przygotowaniu 
„Wesele“ St. Wyspiańskiego.

— T e a t r  Wielki. Dziś opere tka  Kal- 
.r.ana „Dziewez^ z h o land j i" .  Ju t ro ,  to 
j«st w p ią te k „Halka '1 ooera Moniuszki. 
W sobotę 2c*-go p rem je ra  „Księżniczki 
Czardasza" .

— pe a t r  im . Syrokom li. Prem jera  
komedji Alariowe‘a pod ty tu iem  „Złoty 
wiek Rycerstwa".

W P A D K I  I K R & 3 Z 1 E Ż E .

— W ykrycie krati ieży  m on et h is to ­
rycznych. W tych dniach o rgan a  po­
licji państwowej u jęły  sp raw cę  k radz  e- 
ży monet h is to rycznych  u w e te ran a  63 
go roku p. Minejki, k ió ry  przywiózł je  z 
Łiecji,  jako  wysokiej wartość? d a r  dla 
Uniwersytetu Wileńskiego Spraw cą k ra ­
dzieży okazał się syn  P aro cha  praw o­
sławnego cerkwi Romanowskiej, k tóry,

| T E  A l  R P O L j a K j J S A L A  LUTNIA) |  

występ W a n d y  S ie m a sz k o w e j

: ^ w^ k J a l a s e S i H s  Cens";
w piątek  24 b nr

» D U - C . k  krotochwila, p rem jera  
Początek  o godz. 8 w.ecz.

3} Selma Lagerlof.

L cgeafi u  fziEć w. m i
Z  upoważnienia au iorki przełożył z o ry ­

ginału szwedzkiego 
K o n s ta n ty  B ukow sk i .

(P raw o  przedruku za s t rz tż o re ) .

Kilku szyl>kiemi p y tan iam ' z a ­
sięgnął pan Eskil jęzjrta ,  w  kió- 
rej się s tronią dzmei zna idow ałj .po -  1 
czem  podążył z rządcą ku przystani. 
Lecz nie zaszli jeszcze daleko, g dy  
ujrzeli pan ią  Ł uc ę z całą g ro ­
m ad k ą  dzieci, idących ścieżką 
yriodącą od je z io ra d o  B órtsholm u.

Mtoda pani, zaięt.a swem i czyn 
nośoiami, ty m  razem  nie to w a ­
rzyszy ła  pasierbom  w  ich w y 
cieczce. Ale widocznie o trzym ała  
ostrzeżen ie  od swego poiężnego 
n iem ań sk ieg o  opiekana , czuw ają­
c e g o  nad  nią, gdyż nagle  wyszła 
z zam ku, aby popatrzeć za niemi 
P r z y  tej sposobności spostrzegła, 
j  a k  ruchom i rą c i woUniem w zy­
w a ły  pomocy z b rzegu  — p o śp ie ­
sz y ła  tedy  ku  n im  we w ła-nej 
sw e j  łodzi i w  ostatniej chwili 
pow iod ło  się ura tow ać je  z . t o n ą ­
c e g o  s ta tku .

K iedy  U raz pani Ł ic ja  i jej 
p a s ie rb o w ie  szli pod górę d rogą  
nad b rzeż n ą ,  tak  była zą ję ta  roz- 
p y ry w a n ie m  dzieci w ja id  spo­

sób znalazły się w tak  krytycznej 
sy tuacji,  one zaś —  opow iada­
niem  ■— iż w cale nie zauwużyu 
idącego na ich spotkanie  pana 
E  unia. Lecz ten, zafrasow any sło­
w am i pani Rungeli o figlu m aco­
szym , d.ił nagle znak rządcy i 
s taną ł  z nim poza jed n y m  z tych  
dzikich krzewów różanych, " co 
duże i okazałe pokryw ały  całą 
niem al górę  nadbrzeżną, c a  k tó ­
rej B orisholm  był położony.

Tam usłyszał pan  Eskil, jak  
ozieci w y jaśn ia ły  pani Łucji, że j 
z dom u dobrą  odpłynęły łodzią, 
lecz podczas g d y  gościły u pani 
Rungeli, s ta te k  tch zamieniono n a  
inny-, s tary  i do u ży tk u  niezdatny. 
Zam ianę zauważyły zna jdu jąc  się 
już n a  jeziorze, dopiero kiedy 
woda .uwałtownie zaczęła się
wdzierać do łodzi i zginęły bj nie- 
zrwodnie, g d y b y  droga ich pani 
m atka  tak  szybko nie przybyła
z pomocą.

W idocznie pani Łucja  zdawała 
sobie sp raw ę, ja k  się w istocie
rzecz m iała  z zam ianą łodzi, po­
bladła Dow iem śm ier te ln ie ,  stojąc 
na  zboczu z załzawionemi oczyma 
i rękam i n a  sercu. Dzieci tłoczyły 
się dokoła, by j ą  pocieszyć. Prze­
konyw ały, że cało w yszły  z nie 
bezpieczeństwa, lecz ona pozo 
stała  bezsilną i n ieruchom ą.

Wówczas dw óch n a js ta rszy ch  
pasierbów, silnycn  młodzianów w 
wueku lat cz te rn as tu  i piętnastu , 
ująw szy się za ręce zaimprowizo 
wało siedzenie i  niosła j ą  pod 
górę, g d y  tym czasem  młodzi szl? 
za u i n . i ,  ś.aiojąc się i klaszcząc 
w dłonie.

kiedy- tak  m ała  grom adka ,  
w śród  kwutnących róż, d ą ż j ła  z 
t ry u m fem  ku Bórtshoimowi, stał 
pan E s  cii dość zafrasow any, spo- 
g ląaa jąc  na  żonę i dzieci. M ł M a 
ko b ie ta  w ydała  m u się t a k  łagod 
ną  i tak  promieniejącą, że, g dyby  
wiek i godność na to m u pozw a­
lały, pochw yciłby j ą  może w swe 
ram iona  i zaniósł do zam ku.

Może tez pan Eskil w danej 
chwili rozw&żuł, jak  mało szczę- 
śia,a dużo utrapienia przynosiła mu 
służba u  co s to jn y ch  p  lDtwa, gdy 
ni w ątpliw ie spokój i raaość  cze­
kały  go tu, przy w łasnem  o g n i­
sku. W c iąg a  c a ł e g o  dnia tego 
m e zamykał się przynajm niej w 
swej komorze, lecz spędzał czas 
n a  ro mowie z żoną i p rzy p a try ­
wał się zaoaw om  dzmei.

N a tom ias t  pant Raugeli w sz y s t ­
ko to ,sp raw ia ło  wielką przykrość, 
pośp ieszyła Więc o p u ś c ć  Bórts-  
hołm t a s  prędko, jak  n a  to p rzy­
zw oitość . pnzwuilała. Źe jed n ak  
n ik t  na  serjo nie ośmielał się po

sądz ć ją  o narażan ie  życia w nu-
l.ów w celu ściągnięcia  na panią  
Lucię n iełaski puna i męża, prze­
to zerwanie przy jaznych  s to su n ­
ków nie nastąp iło  i, ja t t  uprzednio, 
nm gła  czynić wysiłki w  k ierunku  
pozbawienia młodej pani zam ku 
wysokiego s tanow iska .

■ Dość długo wszakże . w szystko  
nrzemewiało za tem, że mściwej 
koo ecie nie powiedzie się w jej 
zamysłach, dobre  bowiem serce 
pani Łucji i n ienaganne  postępo­
wanie, łącznie z pomocą jej pa­
tronki n iebiańskiej, czyniły j ą  nie- 
dostęoną dla wszelkich napaści. 
Ale późną jesionią, ku  wielkiej 
radości pani Rangeli, w dała  się 
jei bratanice w przedsięwzięcie 
którego p an  E skil nie mógł nie 
potępić.

Tego roku  żn iw a w Bórtshol- 
mie taa. były obfite, ż-i p rzew y ż­
szały pod tym  w zględem  la ta  po- 
przM nie , j a k  tylko pamięć s ięg ­
nąć mogła. Również łowiectw o i 
rybołówstwo dopisały wdwójnasób 
niż zwykle. Pasieki pełue były 
m iodu i wosku, chm ielniki — 
chmielu. Krowy daw ały mleka aż 
do zby tku , w ełna owcza dosięgła  
długości traw y, a świnie tak  by 
ły  utuczone, że ledwie poruszać 
się mogły. Wszyscy m ieszkańcy 
zam ku zwrócili uw agę  n a  to  bło­

gosław ieństw o  i twierdzić nie 
omitiszitali, że to ze w zgięau  na  
m łodą panią Łucję  n a  dwór ono 
spł,y wało.

Lecz k iedy terna w  najlepsze 
krzątano  się w Bortshoimie nad 
zebraniem  i odpowiedniem upo­
rządkow aniem  c dorocznych plo 
nów, pojawiło się tam  mnóstwo 
cierpiących nędzę ludzi, którzy 
wszyscy dowodzili, iż p rzybyw a­
ją  ze w schodniego i północno- 
w -chodniego  wybrzeża wielkiego 
Vaneru . Opisywali cni -wśród w ie­
lu  łez i gestów  błagalnych, jak 
to  cała ich okolica spustoszoną 
została przez wr; że wojsko, cc 
tanu ędy  p-zeciągnęło, paląc, ra- 
DUjąc i m o rau jąc  Z oro jri  pachoł 
kowie taką  zlcsć okaz,, wali, żf 
naw et ziarno na pniu  podpalali, i 
trzodę całą ze sobą  upicw adzlli  
Ludzie, k lć .y m  się uaało  ocalić 
znaleźli się wobec b i isu e j  zim; 
oez dacnu  nad  głową i środaóv 
do życia, óedm  z nich poszli n 
żebraninę, d rudzy  poukryw ali  si 
w  lasach, znów ihn.i błądzili do 
kola na  zgliszczacn, bez możność 
zajęcia się jakąkolw iek pr^ct 
opłaku ąc jedynie  ,to, co byj 
utracili.

D. c. n.
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pomimo t6-go roku źycła, popełnił już  
«’;ereg pow ażnych kradzieży. Przy re ­
wizji v, mieszkaniu przes tępcy  znalezio­
no część moner, główną zaś ilość o trzy ­
mano no badaniu, u k ry tą  przez cłoezyń- 
eę. Część wreszcie zos ta ła  sp rzedana  na 
przetopienie. Policji udało się ulebrać 
n iem al c a łą  kolekcję. (W a p.)

— P o ża ry .  Za ubiegły tydzień od 
dnia 14 listopada, r. b. p ięciokrotnie a la r ­
mowano straż ogniow ą do pożarów w 
dniu 14 b. m. na  ul. Ludwisarską Nr. 1, 
dnia 15 b. m na ul. Mostową 25, dnia 
16 n a  ul. K a lw ary jską  57, dnia 18 na  
al. Kijowską 45 do pożarów  kominowycn 
I dnia 1!) b, m n a  W ileńską 23.

— N asi dorożkarze. D a. 9 b. m. 
wieczorem do ioąeej na Poptaw y nau- 
ezyeielki Z. S. zwrócił się dorożkarz z 
propozycją, że ją  za tan ią  opłatę odwie­
zie do domu. Kiedy Z S. zgodziła s !ę, 
dorożkarz ów popędzaiąc prędko  ..onia 
zwrócił się na  Belmont, gdzie usiłował 
Ją zgwałcić. Na krzyk n a rc z y d e lk l  n ik t  
nie przyszedł, udało się je j  jed n ak  wy­
mknąć z rąk  napas tn ika .

Dn. 12 b. m. o powyższem dowie­
działa się policja, k tórej przed paru 
dniami u lało s.ę w ykryć  złoczyńcę. B>ł 
nim Bolesław Pawłowicz, Nr 13- ty  do­
rożki. A resz tow any zosta ł  poznany 
przez Z. S. i do winy się przyznał.

— Sam ob ójstw o  Dn. 22 b in. w ce­
lu pozbawienia się życia w ypiła  aużą  
dozę esencji octowej Tekla liadjonowa 
(ŁuLiska 20). Wezwany lesa rz  pogoto- 
j r i a  skons ta tow ał śmierć. Przyczyna  
sam obójstwa d ługa  choroba nerek,

— Skutk i nieporządków  w m ieście . 
Dn. 22 b. m. pośliznąła się i upad ła  
50-u letnia Jadw iga  Stankiewiczów* 
(F ranc iszkańsk i zauł 7), która zwichnęła 
sobie nog ę .  Lekarz pogotowia udzielił 
poszkodowanej pierwszei pomocy.

— P o d c z a s  pracy. Dn. 22 b. m. 20 o 
letniemu robotnikowi Pawłowi Czerniko­
wi Wł czasie p r a c y  za 'an o  oczy wapnem. 
Wezwany lekarz pogotowia udzielił n ie­
szczęśliwemu pierwszej pomocy.

— N iefortunny ppaćek . Hn. 22 b. 
m. pośliznęła  s ię  i upad la  15-o letnia 
Jadw iga  W ierzbowska (Królewska 4), 
ponosząc ciężkie obrażenie ciała. Lekarz

pogotowi* udzij i i ł  poszkodowanej pierw- 
»zej pomocy.

— I tacy bywają. Dn. 11 u m. 
policja 4-go kom. za trzy m a ła  żebraka  
Bazylego Gloda, k tó ry  będąc w stanie  
n ietrzeźw ym wybił szyby w domu Nr. 
I I  przy  ul K a lw ary js tie j

— Kto robi drożyznę. Dn. 22 L m. 
policja 11-go kom za trzy m ała  Leję 
Rabinowicz k tóra  skupowi la ar tykuły  
pierwsze i potrzeby.

— U jęcie ag ita tora . Dn. 21 b. m. 
policja Ngc kom. za trzy m a ła  Karola 
Łunkiewicza, który* podbudzal tłum do 
ekscesów i wzywał do nićuszanowania 
władzy.

— Z b łąkan y ch łopak . Dn. 21 b. *n. 
policja  11-go k< m zz trzy m a ła  ch łopaka  
Michała Gruszkiewicza, k tóry  nie może 
wskazać miejsca  bwego zamieszkania .

— Tajny h a n d e l  w ódkę Policja °-gc 
kom. za t  zym ała  Wiktorję N uw ick ą iW i-  
‘oldowa 55), k tó ra  prowadziła  ta jny  h an ­
del wódką

— U jęH e  m leczarkl oszu stk i Dn.
21 b. m. policja b-go kom. za trzym ała  
m leczarkę Anną Korzenlakinową (Wieś 
Rozkazy gm. Rzeszańskiej), k tó ra  do 
dzbana  z mlekiem dolewała wodę.

— Pirkowski Zbigniew, Zam. przy  
ul. Antokolskiej 32, zameldował policji 
o kradzieży różnych rzeczy z jego miesz­
k an ia  ogólnej wartości pół miljuna m a ­
rek. (Wap.)

— Z am ieszka ła  p rzy  u) Szeptyckie­
go 7, Anna Ubron zameldowała policji 
o Kradzieży z je j  m ieszkania  różnej g a r ­
deroby ogólnej wartości pół miljone 
m arek . (Wan.)

Z osfatmej chwil!.
Warunki sojuszników.

.U n i te d  T elegrach*  doncfd z 
Lozanny ró w a ru n k i  sojuszników 
są nas>ępujące:

1 Bezwzględne zabezpieczenie 
swobody c esn tn . Zniesienie fo r ty ­
fikacji wzdłuż cieśnin. Otworcie 
D ardaneii  dla okrę tów  wojennych 
rów nież w czasie wojny.

2. Kapitulacjo będą formalnie 
zniesione p 'z y  pozostawieniu pizy- 
wilejów, przyz -anych europejczy­
kom  n a  p o as taw ie  kapitu lacji .

•3. M andaty  jfnad Mezopotamją, 
Syrją  i  Pales tyną  będą tu rzy  
m ane.

4. W szystk ie  koncesje , k tó re  
T u rc ja  przyznała obcym o b y w a te ­
lom przed woiną, pozostaną  z

w y j ą t i i i e m  k o r ,cesji p rzyznanych 
Niemcom, k t ó r e  w ygasa ją

5. W y-py D "dekanezu  oddane 
b ęd ą  pod kontrolę Wb cb, dopóki 
sojusznicy n ie  p o w z m ą  decyzji 
co do ostatecznego losu ty ch  wysp.

6) Redukcja  a n o d  tureckiej 
w Anatt/ljł, z p raw em  uL zyw y- 
Av.-<nia w Europie  ty,ko oddziału 
ochotniczego.

7) Ochrona chrześćk ńskiej 
mni<-jsz-śd będzie w y k o n y w a n i  
przez M iędzysojuszniczą KÓmisję 
Kontrolującą.

8) T urc ja  wypił ci odszkodo­
w ania  obcym  obywtelom  za p o ­
niesione przez n ich  s t ra ty  w o­
jen n e .

9) T urc ja  zrzeka się od^zko 
dow ń  od Grecji za szkody w y ­
rządzone w  Azji Mniejszej.

10) Rozejm zaw arty  w  Mu- 
danji pozostanie praw om ocnym  
do czasu ra ty f ikac ji  t rak ta tu  po­
kojowego.

11) K onstantynopol i s trefa  
neu tra ln a  n ad  cieśninami zostaną 
obsadzone przez so jusznik  w  do 
cz -su ra ty f .kac  i t ra k ta tu  poko jo ­
wego przez parlam enty  pańs tw  
sprzymierzonych.

» ♦ » € > — ♦ » » ♦ • • • • • • • • » — »»««>
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przyięcie od 10 — 12 i od  4 - 5 .

G i e ł d a .

Wilno, dnia 22 listooada. 
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G ta n is la iv  M a c k ie w ic z .

©«? administracji.
Administracja przypomina, że czas odnowić prenumeratę 

za miesiąc listopad. Równocześnie uprasza Sz. Prenumera­
torów, zalegających w opłacie prenumeraty, o łaskawe ure­
gulowanie należności.

Pieniądze moż ia wpłacac za pośrednictwem Pocztowej 
Kasy Oszczędnościowej Nr. 80,259 na rachunek Wydaw­
nictwa „Słowa".

Administrator gazety „SŁOWO ‘ 
5. Grabowski.

K u p u j c i e  z l u t ą  p o ż y c z k ą .
••^ suśuam gia iraa łm jg

K 3 K O  | f  POLOHjń"
U l. M ick iew icza  22.

O s t a t n i e  d n l l  
3 - c i a  i  o s t a t n i a  s e r j a  sensacyj­
nego rom ansu  N o r b e r . a  J a c ą u n s ’a

Dr. jVJabtIZe W®6!15' Nifiznany g e n iu s z  t ł a  1 w y s tęp k u
n , . -  Oramat w ó-ciu Uktach
Początek  o godzinie 4-ej ostatni s ean s  o  godz. 10 w i t a

Ha postaw ie  S taM u i ł l m ł y  Zgramadzcma afiEjonariiiszóai 
W ILEŃSKIE IC W A R Z yST W C

H ANDLOWO-ZA5 TAWOW E
powiększając ka litał zak łaJow y nrzez wypuszczenie 5u00 sztut. akcj1 fl-ej emisji na o k a ­
ziciela, w m o ś c i  im .ennej mk. 5u00 — każda, zap rasza  a o  zapisów na pozostałe  akcje na

warunkach:
1. Kurs emisyjny akcji oznacza  się na mk. .5.500, z k tórych  mk. 5000 bęaą  zaliczo­

ne do kapitału zakładowego, a reszta, po po trącen iu  kosz tów  emisji, do kapita łu  zapa-

2 A k c j e  ( 1 - e j  e m i s j i  będą brały ..udział w zyskach T ow arzystw a od dn. I stycznia 
1923 ro ku  narówni z akcjam' 1-ej em'sji

3. F rzv zapisie na akcje ffełe^y wpłacić oo mk. 30oo — na każdą akcję: pozostałe 
mk. 2.500 n? każuą akcję muszą byC wpłacone do  dn. 25 grucInia 1922 r. Za < zas . 1 0  dma 
31 gruunia 192? r. za  .-łożone sumy T owarzystw o wypłaci 3%  w s to sun ku  miesięcznym.

4. Na uiszczone wpłaty będą w y d an t  im ienne świadectwa tym czasowe, k tó re  z o ­
staną  zamien ione  na akcje po ich wyumkow aniu .

Zapisy n.a j l  r j a  d ©  d n .  2 0  g r u d n i a  1 9 2 2  «-. p j - s y j m u j e  Z a r z a J  
T - w a i  a a u t  ś w .  M i  : l u ł a  W «  ł -  ’ , „

k s i a  N a d . : ' ' r . z a  Mieczysław Pac-^om arnacki .  t  adeusz M śk ewicz, Ludwik Pac- 
Pom arnacki,  Jadwiga Wiszniewska, Michał Nosow.cz. .

Zar; jd: Mieczysł \ Zejmo, Eustachy-Władyslaw Budzyna Dawidowski, sebas tjan  
Rudnicki.

Dnia 29 listopada 1022 toku o  godzinie 9 rano 
przy ulicy Lefjjonowej t l  (młyn) odbędzie się 
sprzedaż z licytacji około  40 metrów sześciei nych 
drzewa, pozostałego z rozbiórki drewnianego po­

mostu traktu Trockiego.

Inżynier Dowiatu Wileńskiego

Ę  O  Y  s z t t i c i i r e
sia-e, nawet 

po łam ane i , U p u j e .
WrJ n a j w y i s z e  c e n y

b C 9H P D G Z I i i R
T a t a r s k a  2 P - t ł .

^ A A A A A  A A i  > — I » T » V T T T T V T '  --B A A A a a  a  a  a  a  4  s

DLACZEGO
^ ć s r b a  w U s ^ w

i i
zdobyła i zdobywa p o w o d z e n i e ?  

Ponieważ siwe włosy pod jej nieszkodliwym 
wpływem nie tylko odzyskuią nałuralną barwę, 

lecz stają się miękkie i pieknie błyszczące. 
£ ą d a £  w ssr jd z ie .

Dostarczymy natychmiast ze sktadu:
UOKomobile parowe 100. 50. 35, Z5 i 15 HP 

Koiły parowe 2o5, 100, 35 24 i 12 m2. 
Motory  ropow e Diesel 100, 35 i 10 HP 

Maszyna parowa z ko tłem  0/8 HP.
W ce młynarskie, I duże i ł małe.

M oto r  ssąco-gaz,.wy 10/18 HP.
Pługi m otorow e ŚtocK, Fiat, kom aik  i W. D.

2 automobile osobowe, 4 au tom obile  ciężarowe. 
Wozy ciężarowe zwykłe i ze zbiornikami. 

Mieszarki gniotowniki dla fabryk cnemicznych i t./p. 
Siarczan miedzi t. zw. sinykamień 

P >mpy parowe, centryfrugalnl i zwykłe, 
k u n  kotłowe, blacha ł onow a, dźwigary.

O leje  smary techniczne, chemikalja, farb j.

P f lO M  s E s S i t s ł t f y  p r z p . m j f s t o w e
Lwów, Lwowska 48, teł. 476.

Potrzebni
działu w fabryce z kapitałem 
od  5-ciu miljon. Adres w 

adm. Śtowa.

C b ra r i?  (egitym bilet v oi- 
Un UUli. skow v i in. doku­
menty  na im Jana  Zaw adz­
kiego ze Smorgofl unie­

ważnia się.

Z r t u K  wojsk, zaświadcz. 
g U U .  uemobii.  lóag 

wyd. orzez D-two Obr. Pol. 
w Wilnie na im. Stanisława 

Baciula, unieważnia się.

' Z r T u b ł  metryki? na im 
Tekli Kropotowej 

Szklana 3—1, unieważ. się.

Zgub.

P e r fu m e r ie  cfżOrienC, Warsssva«.
T  B X  a a a  a a a a  a . AJa

struny, przybory do takowych oraz zapalniczki, 
futerały, żarówki i baterje, możra nabyć z pierw­
szego ź"ódła, po tanich cenach. Warszawa, ulica 

Żabia 9, R e i n f j e w i r s : .

d okum enta  jadąc 
koieją  z Rudzi- 

szek do Wilna N ikodem a 
K lebek o ,  zam. w  Wilnie, j 

unieważnia  się.

C horoby  w enery czne ,  syfl- 
li» i skórne .  Ul T ro ć-a  Nr 3. 

róg  W ileńskiej. 
Telefon 352. 

Przyimuje od g. 9—1 i 4—7.

D- r L E G I E  J K  OL
Chorob> wewnętrzne. Spec­
jalność: żo łądkow e i płuc. 

Przyjmuje couziennie od 5-7. 
A. Mickiewicza 21 — 1.

D r .  J  B e r n s z i e j n
chor. s k ó r n e ,  w t  n e r y c a  
i r i  i S M f i l i s  i  m o c z o -  
p ł c i o w e .  9—1 i 4—8 U l .  
M a c k i e w i c z a  2 8  m .  5 .

Z w i ą z e k  K d J e k  R o l n i c z y c h  z .  l V i I e n s k f e j  w Wilnie 
przy ui. W. P o hu lanka  7, poszukuje inspektora  hodowli

(pożądana  znajom ość pszczel-! i ins truk to ra  ogrodnictwa

S i
lim m

ZĄDAC WSZĘDZIE

O r a c t a  A P V “  dzięM Swym włas
nosciom  chemicz­

nym czyni skó.-ę odnorną  na wilgoć, zapobiega 
pękaniu i nadaje ohuwiu piękny Dołysk.

Wydawca Br. Tadc-usz Oamhflwaki

nictwa). T eren  piacy — ziemia Wileńska, warunki do om ó ­
wienia Oferty wraz z życiorysem i poświadczunemi odpi­

sami świadectw uprasza  się nadesłać do  Związku

D O K T O R  M E D . K O B E T V L E K A R Z

3 .  Z e l d o w k z  Uf. S J I H t - ł g J f e i C !
z Moskwy Przejęcia 12‘/2- 2  i 3- -5

przyimuje od g„ 9—1 i 5—8 Choroby: k ob iece oraz
spec. w eneryczne, m oczo p łc io w e , sy filis  i sk órn e  

Ul Mickiewicza (b. Ś -to  Jerska) Nr. z4 m. 4.

• V r 5 t i l r  pa ten t na handel 
Fs spożywczy na im. 

Mane Szagmo, ul. Śniegowa 
4, (Nowy-Świat) uniew. Się.

tegitymację w  ianą  
f J Ji, przez Sokolskie 
S taroi two i inne dokumenty 
na imię Macieja Radziukie- 

wicza, un iew ażnia  się.

A m b u j ł t o r j u m  d e n t y s t y c z n e  i l a D o r a t o r j u m
szlucznych zęb ó w  przy szk o le  L e k a . sko-Der.ty-  
stycznei czynne od godz. 9 rano do 3 ppoł ulica 

Mickiewicza 11, m. 11, n<?d kino Mix.

Miłosierdziu czyte!nfS<5w naszych
polecamy wdowę z intelfg mej:, z trojgiem małych dzieci, 
z których jndno chore  nieuleczalnie, utrzymującą matkę 
s taruszkę  89-Ietnią. O  iary, choćoy jaknajmnieisze, .d la  b ie: 
dnej w d ow y“, pros im y nadsyłać, no Administracji ,Słowaa.

Akuszerka z Wat -

szaw y
udziela porad . P rzy jm uje  n<j 
9 rano do 7 wiecz. Mickia- 

wlcza 46—6.

D - r  A .  L I  B O
C n orob y i’3z!i,gard ł?  in o sa  

Przyjn. ije o a  11—1 i 3—5. 
Zawalna 32.

Dr.
miii..Kazimierz M i i s z

o rdyna to r  szoitala Sawńcz. 
C horohy skórne  i wenery­
czne. Przyjm. od 8—9 ran o  
i od 3—6 popoł ul. Śniadec­
kich 1 (b zauł. S-to  Jerski) .

D D K T O H

E. B:rzowski
Chor. w en eryczn e ,  syf i l is  
1 s i .ó rne .  Przy jm uje  o i gocL 
10—2 i 4—7. P in  e od 3—* 
pp. J a g ie l lo ń s k a  3, d. D-ra 
Ratnera m. 5 (rog Mickie­

wicza).

D r .  
m e d .

Spec. chor. w ene i yc :ne, sy ­
filis i sk ó r n e .  W ileńska  Iły 
ni. 1 iwejscie z tieiifcdyktyft- 
skiego zaułka) 9—12 i 4 —7. 
Teiełon 640, 2 —2

ł f & p ł a n

' T C D y  sztuczne,korony, 
/ a t - j i i J  * mostki.
Przeróbka źle wstawień. zeDow

Syst.' L. Min kier
'-STalieńsfca 21—1. 

Reperacje wykon, w ciągu I g.

W ę g a e i
otrzym any. Wielka 35-

S p r z e d a je  s ię

dziki Kozieł
za s t ó w k ę  lub zamianę do ­
brego  roboczego  konia, uł- 

Lwowska 12—8.

31M8 l2l«3?stóslrtS
r ^ a l w i n y  B ^ g iń s k ie ^

poleca nauczycieli, nauczy­
c i e l i ,  cudzoziemki, bony 
wychowa^.vczy^ie etc., ul. J a ­

giellońska 7—8.

Dmkaraia „Motus“ ni. Wielka 42.


